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Bicsekallśmy się żalem szcsjćśllAle m ija, ba, flń- 
wct przebiliśmy jogo triscią część.

Ciy jednak wyrażeń!? „doczekaliśmy się sro^feli* 
wie” jdst odpowiednie, fo zalały U  fego, jak się kto 
zapatruje na tę kwesty?, czyli mówiąc stylom naszych 
dzienników, „z jakiej platformy” .

To jfcdiur myte pocieszać, ta  jest to najkrótszy 
miesiąc w re in , skłsdc się bowiem zaledwie z trzech 
liter, łatwo więc będtte go jakoś łnzotrzyair.d. 'N ie­
stety, odnosić s!ę to może tylko do tych, dla których 
wystarczy zupełnie Śpiew słowika, napach ban I tym 
podobne majowe przyjemności. Inni, zapatrujący się 
prozaicznie] na św ist I tycie, nie chcą o tem zapo­
mnieć, ie  liczy on przecież trzydzieści jo.d^a dni, tc  
naleiy zatem do mlos ęcy trudnych do przetrzymania. 
Jedzenie jest p?iskudnem prsyzręycsajaniom, nie potra­
fimy alę przecież obywać bez niego, choć pan minister 
aprowizacyl stara eię cd&ozyć nas od tego, a do tego 
dążą jego zarządzenia, które wspólnie z tem, co do­
tąd zdziałali jego poprzednicy, odbiło aię bardzo bo­
leśnie na nas riafi&ic w pierwszym tygodnia maja. 
Zaczął on się w niedzielę, kiedy zjeść co trudno, o ile 
się w sobotę nie porobiło zapasów, a nie każdy o tem 
pamięta I nic każdy, zwłaszcza przy końcn miesiąca, 
może sobie na to pozwolić. N b  pozostawało s&tem 
nie Innego, jak tylko wzięci; udziału w obchodzie 
„święta pracy” , połączonego z cdłtdzteancm próżniac­
twem, tym razem podwój asm, gdyt ustawowem, za 
o-glęitn na apociynsk nbdzioLy 1 Ideowem w myśl 
prsskeaań politycznych. Próżne żołądki przyczyniły 
się do togo, i ł  „Czerwony astaudar” nasrał i wyra­
zistości I mocy. Niektórzy z uczestników śpiewali go 
nawet z wściekłością nic skierowaną jednej przeciw 
kinsom posiadającym, ais spowodowaną przeświadcze­
niom, ie  dziś, w podwójne święto, trzeba się bidzie 
obejść bez obisda. Tak to wojna wpłynęła na zmianę 
społecznych stosunków. Dawniej czciliśmy śs ię fa  ob­
żarstwem, dziś ożywamy do tego postu, pragnienie 
jedynie nic na tem nie cierpi, o ile kto obca je ga­
sić wodą lub nlkoholem, nie więcej jak dwa i pół 
procentowym, zatem... wodą denaturowaną.

Po niedzidi następuje zwykle poniedziałek, tak 
te ł  było i w ubiegłym tygodniu. Gospodynie, któro 
pospieszyły do jatek I sklepów mą8|rski«ff wróciły 
z niczem, gdyż członkowie sławetnego r.eehn rzeźni- 
ków zarazili się widocznie od szewców i urządzają 
stale bkmmeniafft.

Zatem drogi dzień głodówki, lecz jednak od po­
przedniego przyjemniejszy, gdyż robaka można żabć 
czemś bardziej kookrainem.

Na wtorek wypadł w bieżącym rokn „Trzeci Maj4, 
obchodzony po raz pierwszy cfiiyalnle jako Święto 
narodowe, zatem z zastosowaniem wszystkich przepi­
sów, odnoszących się do spoczynku meddclnogc, co 
miało w następstwie trzeci dzień „bez obiada” .

E to  asyżlćł, że sebie to odbije we środę, ten wi- 
docz&ia o tem zapomniał, łe  jest to dzień pestn urzę­
dowego, a po nim idzie czwartek, snów święto 1 to 
podwójne, gdyż kościelne i Napoleońskie, następuje 
drogi dzień arsędowtgo postu, to jest piątek.

E to  zatem przez sześć dni tak  wytrwale pościł, 
ten się jn t  w sobotę o jtdzeaio nie upomniał nawet. 
Pan minister sprowjj :sayi może być dumny z fego, 
Sn x zarządzenia jego tsTd odniosły skutek, że poro­
bił z nas Muc 3viaey’ów, na małą wprawdzie sśalą, 
ale mogących artystycznem głodowaniem zarabiać so­
bie na ksw&łek chlcba. Jeżeli aię to obliczy na go­
tówkę, przekonamy się, że kraj cały oszczędził w pen 
sposób miliony, nio mówiąc jnż o kłopotach, których 
oszczędzono punn ministrowi.

I  żałować serdecznie n d e iy , że właśnie teraz, gdy 
starania jogo zaczynają jnż wydawać tak piękne owo­
ce, podaje się do dymisyi.

Nie wszyscy jednak wzięli sobie do serca rozpo­
rządzanie „głodowe” pana ministra wyżywienia, jak 
bowiem donosi nasz sprawozdawca, W pewna] szkółce 
freblowstlej, gdzie miano zająć dzieci robieniem f gn- 
rek z patyczków, nabijanych w ziarnka grochu, i w tym 
celn oba te  przedmioty dano dziadom, zgłodniałe ma­
leństwa zjadły groch, bardziej żarłocznie zabrały się 
nawet de ogryzania patyków, wyrządzając w ten spo­
sób szkcie szkodę, grożącą jej nn&ruchomisnicm na 
c?as dłuższy, jeśli się zważy, jaki dziś groch dragi 
I jak trudno go dostać. Zarząd szkoły zwrócił się 
wprawdzie do Ministerstwa W . R. 2 0 . P , z prośbą 
o subwencję na saknpno niezbędnych środków nau­
kowych, które pozwoliłyby nic przerywać tokn zajęć,

wątpić przecież należy, czy to odniesie pożądany sku­
tek, swlossesa jsśii się zważy, ie  Warszawie nigdy 
s;ę nie spieszy, a n:dio doda, Sa teraz wszyscy mają 
tam zajętą głowę przygotowaniami do zbliżającej się 
kampanii wyborczej.

. Całe siczęścTe, łe  groch ten i patyki dzieciom nic 
zaszkodziły, zwłaszcza zaś groch, gdyż patyki były 
należycie wyschnięte i sporządzone z drzewa hygieni- 
czsego. Nu szczęście nie było to jednak owa trojąca 
fasola (Fasolas lam tos), przed której używaniem, jsho 
zawierającej hw?.a praski, przestrzega Dr B er (łotry 
P jusłk i nawet we fasoli c-sfhają n» naszą zgubę!...). 
Byi to sonie n*.sz niewinny grcch okrągły (Piswrn 
ta tm m ), nie wywołujący pewatafojszych następstw.

Skoro mowa o obchodzie pierwszego l trzeciego 
maja, warte dodać, Sc obydwa wypadły snpełaie mdło, 
zw to .e sa  zaś t:-a drugi. Za bytych anstryaokieh cza­
sów jakoś żywiej sajsacwano się i urządzeniem i ob­
chodom tej narodowej rocznicy, dziś spostrzegać tlę 
daje pewna ospałość w tym hicruaku. C.;y dzieje się 
to s tego powodu, iż dawniej, obchodząc rocznicę wie­
kopomnej K oiistjm cyi starano się pokazać Aassryakom, 
ie  w nas przecież bije polskie serce, a dziś togo jn t 
nie potrzeba, czy toż z Innego jakiegoś, bliżej nam 
łi'9z<iau3g0 powodu, tego nie wiemy, w każdym razie 
konst&tnjomy fakt, brzydko świadczący o narodowem 
poczuciu większości ogółn, wolącego ten czas obrócić 
na załatwianie swych interesów.

—  Pacryotyam jeść mi nie da. Maszę się s »  s te ­
rać o chlsb dla siebie I swoich — mówi taki pan 
I zdaje mn się, ża m.i raeyę, jest zstom zadowolony, 
a wiadomo, że w ew nętitne zadowolenie, zwłaszcza ze 
samego siebie, jost połową szczęścia.

Niestety, takich jest zbyt wtala, każdy potrafi 
wmówić w etabie, źe się tam bez niego obejdzo, są 
iani, zJtcm braku jego osoby nikt nia soostrseie. —
I gdyby nie grając* mu-.yea, która ściąga gapiów, 
u tw o  stać się mogłoby, iż aa r.behoCzIs narodowym 
nikt się u nas nic pokaże. Csy fo jednak mądro uheć 
wygodna i korzystna polityka, msch aobio d&śpiewają 
w serca ci, do których się to słowa odnOBsą.

Ztłatwiwsny się w ten sposób z początkiem maje 
i z tom ^ssysfkiam , oo z nim miało jakąś styczność 
lab choćby iużay tylko związek, maefmy się zabrać 
do jego końca, co będzie połącsone z pewD6in wy- 
t/.nięciem, skierc^anefii w stronę pasa ministra apro- 
wizacyi, który tak  troskliwie s te r . się o to wszystko,
00 dotyczy żołądka. Żołądki nasze, w uznania tej jrgo 
troskliwości nie powinny też o nim ^ap&mlnać, ale 
wspominać go często, choćby ncwet głoe« s , nastro­
jonym na smętną nutę...

Czy pana ministrowi wi&dair.6m jest. i  ■ Rodzkcya 
„Enryers Codzleuaeg ," arnądsa m  dniu 29 a?.ja bieg 
okrężny, na przestrzeni sześciu kilometrowej, a do 
wzięcia w nim udźialn zaprasza wszystkich uby-ntsli, 
mających nogi nie cd parady? A chyba pann mini­
strowi wiadomo, że każdy ruch podnieca apetyt, że 
zatem tak sam bieg, jak i przygotowania do niego 
(tralning) zagraisją poważnie aprowizftcyi.

I  co pan minister na to?... Czy fakt ten przeo­
czył, czy też nie docenia jego doniosłości?... A może
1 sam zechce wziąć w nim uizU ł i dlatego podał się 
do dymisyi...

Jeśli tak, życzymy mn powodzenia, większego, aft 
vr urzędowaniu 1 zdobycia pierwszej nagrody m po­
staci pnhara... Szkoda tylko, że s powoda niedzieli, 
pokrzepienie się z niego trzeba bodzie w myśl ustawy 
odłożyć na poniedziałek.

Narzekamy stale ua bras grtyknłów spożywczych, 
a wjfsznmjemy sami sposobności, aby się wrmagała 
Ich Konsnmpcya...

Z powodów zatem jak wyżej, to jest, aby niepo­
trzebnie nie drażnić apetyiu, nia weźmie kronikarz 
osobistego ndziała w owym biugn okrężnym. D&S, 
gdy chodzi powoli, ma z nim kłopot nialoda i bardzo 
często nie ma go ozem zaspokoić, cóż byłoby dopiero 
po takim Kześciokilomotrowym błoga I to do tego 
z przeszkodami, jeśli się zwały, ie  krakowskie brnki 
są przedwojenne, to jasi; mocno nadgryziono zęoem 
0&KS3, a moglstrat nie u n ie  się jakoś zdecydować na 
Ich naprawę, r&j tłómaeząe się brakiem czasu, to znów 
rąk do pracy, wreszcie matery&łn i funduszów, kasa 
miejska bowiem, choć rćżne podatki I opłaty mnożą 
się, niczem grzyby po desz^zn, świeci stale pnafkami 
(prawdopodobnie w zastępstwie tatam i na nilcach, 
które się przeważnie nie świecą...).

Od wzięcia ndzlain w owym blaga wstrzymuje 
kronikarza ponadto essezędność, całe bowiem pode­
szwy tł trzewików to dziś prawdziwy majątek, takie 
suś sześoiokilomctrowe pr/ekłasowanie się no krakow­
skim brnkn grozi im znpeł&ą ruiną. Nosi panowie 
tracili dawniej majątki na wyścigach, dziś moż-j to 
łatwo spotkać lada chndopaohołka, który z takiego 
biogn wróci bez... podeszew, poniesie zatem, oblicza­
jąc weding dzisiejszych cen, ctratę idącą w tysiące 
marek. Ponadto nie nęccl i owa nagroda honorowa

w oostaci pnhara, która ma być „nagrodą wędrowną” , 
to jest, łe  szczęśliwy zwycięzca nio£e się nią cieszyć 
jedynie do ez*sn następnego biegu, a potem mnsi 
ją oddać następcy. Uczestnicy biogn otrzymają wpra­
wdzie honorowo żetony, ale one nie zistąpią podn • 
ssew. Bardziej zachęcająco podziałałaby no sic-rokie 
koła naszych sportowców wiadomość, źe k&;dy x bio­
rących ndsta! w wyścigu, ma prawo ubiegania się
o... parę zelówek.

Mimcwoll przypominają się nam dawne ezw y, mia­
nowicie okras „pęcsnieniaB Krakowa, to jost przyłą­
czenie doń gmin podmiejskich. Dowfcdzfollśmy się 
wówczas, że któryś z wójtów, na Dębnikach, w Za­
krzówku, esy te t gdzieindziej, pobfc-rał tytułem wy 
nagrodzenia z kasy gminnej 8;:@śćdz>t!Siąt guldenów 
rocznic, jodaą parę butów i jedno podszycie.

Ponieważ prezydent Wielkiego Krakowa okupił 
w swam ręku władzę tych dygnitarzy, powinien był 
także otrzymać Ich pobory i deputaty, eo awłasseza 
ze względu choćby tylko &a owe „buty I podszycia” , 
robiłoby go w obecnych warunkach mUionorwn. Miał­
by tyle par, że wystarczyłoby dia nkgo i dia bliższej 
i dr-hzej rodziny, nodmiarem zaś m ćgfty się śmiało 
podzifllć s potrzebującymi, a stałby się ich prawdzi­
wym dobrodziejem.

Erońiśarz byłby pierwszy a starających się, j&śli 
nie o „parę", to bodaj a „podszycie*, choć bowl&sn 
w żadnym biegu dotąd nlo breł udziain, jogo pode­
szwy przedstawiają sten tak opłakany, 14 bardae ła ­
two mogłyby stanowić tem at do napisania iragsdyi. 
Co zaś najważniejsza, stracił je przez żle pojętą ę&s- 
csędaość.

In ls łk o  zapałek kosztuje, jak wiadomo, cztery 
marki, jts f  zaś w nlein niespełna sztuk pięćdziesiąt, 
datako wydatniejsze są natomiast tsk  zwane „knehen- 
£On, których w pacsoi znajdujemy więcej c it  sto, 
ponadto można ja napalić przez potarcie o jakikolwiek 
przedmiot. % toga powodu n&ay^sją jn też „zapałkami
0S3C3ędri0ŚclM.

Motywy te skłoniły zatem panią Weronikę, Iż zao­
patruje dom jedynie w tc  rspałki. M&ją ona to do 
siebta, i e  fcidnie pachną przy zapaleniu, most ety, wisie 
z nich, zapowno ze względu na oszczędność, cierpi 
na „beshołowlo*. K.;żd& paczka ma wprawdzie spo­
dnią >if>witrieiinię cbsyp&ną pieskiem, aby łatwiej było 
: jpałkę zaśmiecić, ściera sta ona przecież, jeśli tam 
była ^ogóia, jnż przy pierwszem potarciu. Nąjeiy za­
tem wyncloźć aobie inną powiorichnię chropBracą do 
pocierania. Scbfiy mieszkania ną wykluczone, aby tych­
że nie nszkodzić, z tego samego powoda tak ie  I me­
ble, oraz froterowane pon&dzkl, by Ich nia z tfysow tć, 
a każdą zaś zapałką ckodslć do kuchni lab do sieni, 
r.by ją  6:;m o deskę potrzeć, chyba aię nie opłaci —  
Kronikarz zatem, aby sobie ułatwię bytowanie, my­
ślał dotąd, aż wpadł ca genialny, jak się mn wyda­
wało wynalazek, w art opatentowania. Nsltay potrzeć za­
pałkę o podeszwę trzowiko 1 skutek jest natychmia­
stowy. Wpływa to  bardzo doditnla i na zdrowie, 
gdyż połączone jest z lekką gimnastyką nóg, fatalnie 
rduite&y, jak się o tom sam przekonał, odbija się na 
podeszwach... W  ciągu miesiące poszła jedna 3 nich 
na marne, ton s in los ezsfca niebawem drogą, gdyż 
Weronika obliczyła, źe przez zakapno tych zapałek 
oszczędziła w kftietain trzydataśc! dwie marki.

Przy stosowaniu oszczędności należy zatem być 
bardzo ostrożnym, aby nie wyjść na te a ,  „jak Za 
błock! na mydle” , lub krotlkurz na zapałkach, który 
w dni dbsscaowe ale inoże wychodzić na ulicę, by 
aobio nóg nie samoczyć. I  to przecież połączone jest 
z pewną oszczędnością, keżdy bowiem wyehód do mia­
s ta” połąjzony bywa x zasady z wydatkami, slaaKuIe 
zatem i sprawiedliwie, £e zapałki te nazywają się 
„ORiesądacśeiowemi” , a Weronika wic dobrze, dtaczogo 
je knpnjo.

Mądro to  niewiasta I dlatego otśle pow tarza:
— Sinebaj m nij, & będę s ciebie indzie i...

/  Dla apokojn domowego mnsi : tę zaś potulny msł- 
źonok do jej rozkazu zastosować...


